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Poniedziałek 24 Lipca 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


miesięcznie 60 kop. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie... 
Wychodzi codziennie po południu, w niedziele i święta rano, 


aean 


Wielka Kwatera Główna. 
23-go lipca. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
- Na przestrzeni między morzem 
a Ancre w poszczególnych odcinkach 
miały miejsce ożywione walki arty- 
leryjskie. W okolicy Richebourg ode 
party został silniejszy oddział wywia= 
dowczy. Między Ancre i. Somme, 
po uprzedniem: całodziennem przy 
gotowania  artyleryjskiem, . doszło 


wieczorem i w nocy do starcia pie- 


choty na froncie Thephval—-Guille- 
mot. Podjęte tu ataki angielskie, 
pomimo bezwzględnego szatowania 
materjałem ludzkim, -pozostały beze 


skutecznymi. Pod Peziers i na wschód 
-od niego przy lasku Foureaux i na 
wschodnim skraju -Longueval ataki te 


doprowadziły do upartych walk na 
blizki dystans, Miedzy Guillemont 
i Somme próby ataków nieprzyja- 
cielskich stłumione zostały za pomo= 


cą ognia zatorowego w samych jesz- 


ze rowach wyjściowych, Na- połu- 
dniu od Somme, po bardzo gwałto- 
wnym chwilami ogniu, na który od- 
powiedzieliśmy z równą siłą, nastę- 
powały odosobnione natarcia francu- 
skie, które nie udały się.  Wzięto 
przeszło 100 jeńców, w czem kilku 
oficerów. W okręgu Mozy trwał 
miejscami dość silne walki. artylerji. 
«Na wschodzie od rzeki. odparto w 


odcinku Fleury oddziały miotające . 


granaty ręczne a w Bergwaldzie (na 
północy od fortu Tavannes) oddziały 
wywiadowcze. Na południu od Dam- 
loup zyskaliśmy teren w kierunku la- 
sku Decourt; wzięliśmy jeńców i 
zdobyliśmy łupy. ' 7 


Miasto Mühlheim, oraz wsie 0- 
koliczne wczoraj zostały obrzucone 


bombami przez ' francuską eskadrę 
lotniczą. W walce zestrzeliliśmy dwa 
latawce nieprzyjacielskie, na atak zaś 
odpowiedzieliśmy natychmiast silnym 
ogniom skierowanym na Belfort, 

Z widowni. wschodniej. 

-Na południowym wschodzie od 
Rygi i późnym wieczorem odparty 
został ogniem „zatorowym atak nie- 
przyjacielski. . Podejmowane przez 


Rosjan próby  przeprawienia się przez 


Styr pod Zabatką udaremnione zo- 
stały przez baterje niemieckie, 
Z widowni bałkańskiej. 
Nic. nowego. | 
| Naczelne. Dowództwo Wojskowa 
Urzędowy komunikat 
_ - austryjacki. 
"WIEDEŃ, 23-go lipca, | 
-Z widowni rosyjskiej. 
Na południowy. wsċbód od Ta- 
tarowa, zagrożeni przez silne natar- 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieł i wydawca Jan Grodek, ` 
| | ; Redakcja 1 administracja-=Przejazd JE 8, PER A 


| E ; AN codz. od 9. do 7 wiecz,. W niedziele i świeta d 10 s 
Rocznie rb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80, SE NOBO 


Redaktor. przyjmuje Interesantów 
dakcyjnych od 10-8) do 2-0j. 

Rękopisów nadesłanych redskcja ni = 

* str zastrzsenia La a "nią sa bopi 


. cie rosyjskie, cofnęliśmy wojska wal- 
czące na Magura, w kierunku głó- 
„wnego łańcucha Karpat. Pozatem 
przy niezmienionej sytuacji nie zaszło 
nic nowego. ; 
Z widowni włoskiej. : 
- Po kilku dniach spokoju odpo- 
wiadającego warunkom, wczoraj na 
froncie ciągnącym się na południe 
od Val Sugana rozwinęły się znowu 
nader gwałtowne walki. Włosi po- 
parci przez niezwykle silny ustawi: 
czny ogień artyleryjski, wykonali 
wielokrotne ataki w licznych pun- 
ktach; wszędzie zostali oni odparci, 
ponosząc bardzo ciężkie straty. W 
walkach tych wyróżniły się szcze- 
-gólnie 7 bataljon polnych. strzelców 
i część 17 pułku piechoty, przeciwko 
których stanowiskom zwrócony. był 


główny atak nieprzyjaciela. Walki. 
przybrały większe rozmiary również 
na -przestrzeni Panvsggio. Atak bry- 
gao 


y włoskiej na wzgórze, położone 
"na południowy zachód od Panveggio, 
został krwawo odparty. Na wzgó- 
rzach na północ od tej miejscowości 
złamał się jednocześnie atak bataljo- 
nu nieprzyjacielskiego, saa 
Odcinki naszego frontu w Ty- 
rolu, na których wczoraj nie walczo- 
no, znajdowały się przeważnie pod 

gwałtownym ogniem działowym, 
Na froncie Isonzo silnie ostrze- 

liwanem było St. Michele, 
Z widowni południowo-wschodniej. 

~ Bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 


| o efer, 
marszałek polny poruczńi$. 


Kronika polityczna 
Go opowiadają Rosjanie? 
PETERSBURG, 22 lipca. 
zdanie urzędowe z dnia 2fHipca. : 
. ..HFront zachodni: Nad Dźwiną ton 
"czy się dalej ożywiona walka artylerji. 
Na terenie na północy od zbiegu 
"rzek Styr i:Lipa odepchnęły nasze woj- 
ska ponownie nieprzyjaciela. Został on 
odrzucony ze wsi Werben i swych przy- 


| gotowanych stanowisk ku południowi. 


W pościgu za nieprzyjacielem wojska 
nasze. zawładnęły. przejściami przez Styr. 


„koło Beresteczka. W. okolicy Bereste- 


naliczono 50 oficerów wziętych do nie- 


„go stylu) pułkownik Tatarow odznaczył 
się szczególnie koło Kozina, na północ- 
„nym zachodzie. od Dubna. Na ` czele 
„swego pułku przeszedł on: po. krótkim 


„nieprzyjaciela i zmusił go do bezładnej 
ucieczki. = a l + 


„ Front kaukaski: Na obszarze Djè- 


wizlik zyskały wojska nasze znowu na 


terenie i wzięły do niewoli jednego ofi- - 


cera i 63 żołnierzy tureckich. 


Sprawo” | 


Nieprzyjaciel cofnął sie na wzgórza o- 
czka wywiązała się bitwa. Dotychczas. 


woli i przeszło 1.600 żołnierzy. W. wal- 
kach tych poleg? dzielny dowódzca puł- 
>E ku, pułkownik Tatarow.  W- początkach 
| operacji pierwszych dni czerwca (stare- 


w  sprawaQh ra- 


kopisy 


Miasto Giiniszkame, na linji Tra- 
pezunt — Erzinjan, wzięliśmy po walce. 
Na północnym zachodzie od miasta 
Kelkił—Christlik (60 klm. na zachód od 
Baiburtu) wzięliśmy do niewoli 30 ture- 
ckich oficerów, jednego lekarza pułko- 


wego i 400 żołnierzy. Prócz tego zabra- 


liśmy turkom kilka oddziałów pociągo- 

wych. 

Atak nieprzyjacielski w okolicy na 

wschodzie od Rewanduz został odparty. 
„PETERSBURG, 22 lipca. Sprawo- 

zdanie urzędowe z dnia 21 lipca wie- 


Front zachodni: Dzielne wojska ge- 
nerała Sacharowa, po pokonaniu wszy- 
stkich trudności przy przechodzeniu 
błotnistej doliny Lipy pod koncentry- 
cznym ogniem nieprzyjacielskim, odrzu- 
ciły nieprzyjacieła, którego części cof- 
nęły się w rozsypce. Artylerja nasza 
ostrzeliwała gwałtownie cofające się ko- 
lumny nieprzyjaćielskie. Te wojska, 
które przekroczyły Lipę, wzięły wczoraj 
do niewoli 1000 jeńców, 


.CZOrem: 


cych doniesień liczba jeńców wziętych 
do niewoli w wałkach dn: 20 lipca, przy 


przejściu przez Styr, na północy od uj- 


ścia Lipy i dalej na lewym brzegu Sty- 
ru, przewyższa znacznie liczbę, którą 
podano w porannem doniesieniu. Do- 
tychczas naliczono 2,817 żołnierzy i 75 
oficerów, oprócz tego- zdobyto wielką 
ilość karabinów maszynowych i trzy 
działa. - . 
~ Dnia 20 lipca w okolicy Valeputny 
(4 klm. na południowy zachód od Kim- 
polungu) wyparliśmy nieprzyjaciela z 
łańcucha gór, wzięliśmy do niewoli 3 o- 
ficerów i 135 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 
4. karabiny maszynowe. 
bitwy w dniu 16 lipca na pół- 
nocnym brzegu Lipy wzięliśmy oprócz 


wymienionych w poprzednich doniesie- 


niach jeńców i zdobyczy, 49 karabinów 
maszynowych, 36 aparatów do rzucania 
bomb i min, do tego 80 skrzyń z mina- 
mii bombami, 60 skrzyń z pociskami, 
58 z nabojami do karabinów maszyno- 
wych, 3 składy amunicji artyleryjskiej, z 
których jeden tylko zawierał 25.570 po- 
cisków różnych kalibrów, dalej 5.230 
granatów, olbrzymią ilość nabojów ka- 
rabinowych, jakoteż 3 reflektory, instru- 
menty orkiestry pułkowej, kuchnie po- 
lowe i wielką iłość drutu kolczastego i 
telefonicznego. 


Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 23 lipca. Spra- 


wozdanie głównej kwatery z dnia 22 
lipca. : - 
Na froncie Iraku — zmian żadnych. 
Na froncie perskim wojska nasze 
walczą zwycięsko z rosjanami w okolicy 
ane. s e 
Ataki przeciw wojskom rosyjskim, 
silnie oszańcowanym w Rewanduz zo- 
stały uwieńczone zwycięstwem. Rosjanie 
byli zmuszeni cofnąć się ze stratami na 
wschód, pozostawiając wielkie ilości u- 


zbrojenia. Wojska nasze ścigały nie= 


przyjaciela i nawiązały obecnie kontakt 


z nim w odległości 20 klm.. na wschód 

| od Rewanduz. 3 > 

namyśle pod morderczym ogniem nie- | - 
_przyjacielskim przez. rzekę, zaatakował 


Na froncie. kaukaskim. ustawiczne 


ataki wykonywane przez nieprzyjaciela 
-kosztem „ciężkich strat, a skierowane 
„wyłącznie na odcinek naszego centrum, 
„zostały powstrzymane 
 kontrafaku- wojsk naszych. 

©, Dnia 7 lipca (według kalendarza. 
. tureckiego) samolot nieprzyjacielski za-. 


przy pomocy 


"Nadesłane przed i 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajna 3) fer 
nekrologją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


; konali atak na zachód od St. Die. 
zdobyły 10 ka- | stali jednak odparci z ciężkiemi stra- 
skie, z tych trzy z zaprzęgiem. Liczba |. 
-jeńców wzrasta. Według . uzupełniają-. 


a” 


Cena 6 groszy 


Rok V. — JE 202. 


OGŁOSZENIA: 
wśród 


teksta za wiersz lub jege 
Każde ogłoszenia najmniej 40 fen. 


atakował po raz drugi, nie wyrządzają 
wszakże żadnych strat, szpital w Galii- 
poli, zaopatrzony w wielu miejscach w 
oznaki Czerwonego Półksiężyca. 

W kierunku kanału Suezkiego ode 
działy nasze, wysunięte na zachód, zæ- 
atakowały szwadron nieprzyjacielski, na- 


-potkany przez nie pod Kakia. 


Jedna z eskadr samolotów naszych 
bombardowała wojska nieprzyjacielskie 
i skład nafty w porcie Suezu, poczem 
powróciła bez uszkodzeń do swego por- 


tu ojczystego. 


Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (22 lipca). 

Na prawym brzegu Mozy trwa gwał 
towne bombardowanie w odcinku Fleury 
i w lasku Fumin. 

Na południe od Damloup, w ogniu 
naszym rozchwiał się atak niemiecki. 
Wogezach niemcy, po energięz- 
nem osfrzeliwaniu o g. 11 w nocy, wy- 


Zo- 


_ Na prawym brzegu Mozy osiągnę: 
liśmy pewne korzyści w okolicy Fleury. 
Zabraliśmy przytem 70 jeńców. ' 

Z pozostałego frontu niema nic 
szczególnego do. doniesienia. | 
Z angielskiego (23 lipca). 


Dziś niema nic ważnego do zako- 
munikowania. | 

Lotnicy nasi zniszczyli wczóraj 6 
samolotów nieprzyjacielskich, a inne 
ACH do lądowania wskutek uszko- 
zeń. : ; 


„Na Bukowinie. 

Z austryjackiej wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: , 

Znaczniejsze oddziały rosyjskie napiae 
rały nadal poprzez górny Prut pod letniskiem - 
Tatarów i dosięgły Magury, mającej 1,270 
metrów wysokości, a leżącej na skrzyżowam 
nin szosy i linji kolejowej de Kö Osmez$. 
W lasach sosnowych Magury doszło do Zae 
ciętych walk z załogami górskiemi, które, 
krok za krokiem, wypierały rosjan. Tak same 
pie powiódł się nowy atak nieprzyjacielski 
przeciwko górze Capul na zachód od Moł- 
dawy, Jak poprzednio, tak i tersz wojska 
c. i k. panują wszędzie nad granicą węgisr» 
ską Armje z obu stron Dniestru nie pode ' 
dawane są juž silnym atakom rosyjskim. Ro- 
Byjskie oddziały wywiadowcze, które posu- 
wały się w kierunku Obertyna, zostały przes 
pedzons, J 

Na południu od Barysza, nad stramig= 


'niem tej samej nazwy (leżącym pomiędzy 


Strypą i Koropcem) napadli honwedzi węgier- 
soy naj silsie wybudowany i opatrzony w ka- 
rabivy maszynowe, nieprzyjacielski posterue 
nek obserwacyjny, którego załoga ratować 
się musiała ucieczką, Nad Lipą tylko gdzie- 
niegdzia napierał nieprzyjaciel przeciwko no- 
wemn frontowi sprzymierzonych, (Góra Giu- 
malen (1856 metr. wysok,), którą nieprzy= 
jaciel posiadał juź od trzech tygodni, i skąd 


-zagrażał Dornawatrze i stanowiskom austry» 


jacko-węgierskim na Mestieonestie, w dn. 19 
lipea popołudaiu została wydarta rosjanom 
przez oddziały landszturmu bukowińskiego, . 


„Odjazd „Deutschlandu. 
_ Jak podaje „Lokal Anzeiger“, „Daily 


News“ doniósł z Waszyngtonu, że we 


wtorek wieczorem nurkowiec „Deutsch- 
land" opuścił Baltimorę. Załoga miała 
wyrazić się, że łódź pozostanie jeden 
do dwóch dni w pobliżu wybrzeży, by 
uniknąć zasadzki. 

. Jak donosi biuro Reutera łódź dnia 
19 lipóa rano znajdowała się jeszcze w 
porcie, choć już poprzedniego dnia wie 


Br. 202, 


€zorem były Oznaki, że jest już gotowa 
edpłynąć każdej chwili. Parowiec ho- 
lewniczy stał pod parą obok łodzi pod- 
wodnej. Statek, który patrolował w por- 
cie usiłował nakłonić statek z dzienni- 
karzami, by się oddalił. Dziennikarzom 
wskazywano, że przeszkadzają planom 
łodzi podwodnej. —. 

„Daily Telegraph" dowiaduje się 
z Nowego Jorku, że handłowy statek 
podwodny „Deutschland“ zabrał w dro- 
gę powrotną prócz niklu i gumy, znacz- 
ną sumę złota. Podobno Phiładelphia- 
Marine-Company przyjęła ubezpieczenie 
tego złota na wypadek niebezpieczeń- 
stwa wojennego na 6—10% wartości. 
'. „Neue Freie Presse" pisze, iż dzien- 
miki angielskie z całą stanowczością 
„przepowiadają zatopienie handlowej ło- 
„dzi podwodnej „Deutschlandu“ na dro- 
dze powrotnej z Balfimory przez okrę- 
ty koalicji. 

Flota angielska i francuska wszystko 
poświęciłaby zapewne, by przez zniszcze” 
nie handlowej łodzi podwednej osłabić 
to silne wrażenie polityczne, jakie wy- 


warla w całym świecie podróż „„Deutsch- 


landu“ do Baliimory. 


Granica węgierska nies 
naruszona. 
„Pester Lloyd” donosi z e..i k. wojen- 
nej kwatery prasowej: 
Mimo niezliczonych i vozpaczliwych wys 
silsów, Rosjanie nie zdołali przekroczyć gra- 
nicy bukowińsko - węgierskiej. Stanowiska 
austryjacko-węgierskie są nieprzełamane. 
Dwa miljony rosian 
w miewoli. 
„Kölnische Zeitung" otrzymała ze 


Sztokholmu wiadomość, że od począt”. 


ku ostatniej ofenzywy do 1-go lipca, 
listy urzędowe rosyjskie wyliczają 265 
tysięcy zabitych i ranionych, w tej licz- 
bie 19,000 oficerów. Od początku woj- 
ny wzięte 2 miljony żołnierzy do nie- 
woli. Takąż samą cyfrą określa się 
"czbę zabitych. Sk 
Zmiany ministerjalne 
. Doniesienie Petersburskiej Agencji Te- 
łograficznej: Prezes ministrów i zarazem mi- 
nister spraw wewnętrznych, Stiirmer, został 
mianowany ministrem spraw zagranicznych 
i pozostaje przy godności przewodniczącego 
Rady ministrów. Ministra sprawiedliwości, 
Chwostowa mianowano ministrem spraw we- 
wnętranych, zaś byłego ministra spraw we* 
wnętrzaych, Makarowa, — ministrem -spra- 
wiedliwości, 
Sazonow, ustępuje na własne żądanie. . 
Przygotowania do mobi= 
lizacji w Rumunjs 
Kölnische Zeitung“ pisze: Według 
informacji „Neue Züricher Ztg." z Bu- 
karesztu, potwierdza się, że pomimo za- 
przeczeń, ogłaszanych z rozmaitych stron, 
przygotowania do powszechnej mobili- 
zacji trwają w dalszym Ciągu. 


Należących do rocznika 1917 powo- 


lano na ćwiczenia dodatkowe. 
Sytuacja gospodarcza 
| Francji. | 
Paryski „Tempa* ogłasza urzędową 
statystykę fracuskiego wwozu i wywozu środ- 
ków żywnościowych, surowców i wyrobów 
przemysłowych w przeciągu pierwszych pięe 
ciu miesięcy r. 1916 w porównaniu s tym 
$amym okresem r, 1915. Według danych 
tych przywóz wzrósł w 1916 r.o 901018000 
frenków, podczas gdy wywóz podniósł się 
tylko o 232,885,000 franków. Eksport pro- 
duktów zmniejszył się naweto 55 miljonów. 
„femps“ podkreśla przytem wzrastającą 
wciąż różwicę pomiędzy sumą importu i eks- 
norta, | 

W maju r, b. wartość wwożonych.pro- 
duktów w porównaniu z majem roku zessłe 
go wykazuje wzrest o 250,251,000 franków, 
różnica zaS pomiędzy kupnem a sprzedażą 
w miesiącu tym określa się na przeszło 570 
miljonów. Wynika z tego, że bilans ban- 
dlowy Francji z każdym miesiącem staje się 
mniej pomyślnym, 
 Dwudziestomilijardowa pos 

życzka koalicji. 

Według informacji, nadeszłych z Lon- 
dynu i Rzymu do Genewy z dwudziesto- 
miljardowej póżyczki, zawartej w Lon- 
dynie, czwarta część przypadnie w udzia” 
le Francji, połowa prawie—Anglji, resz- 
ta zaś Włochom i Rosji. Rokowania, 
prowadzone w kwestji tej pomiędzy an- 
gielskim skarbem państwa i rosyjskiem 
ministerjum finansów nie zostały do- 
tychczas jeszcze zakończone. 

. Budowa nowych statków. 

‘Benat St, Zjednoczonych przyjął pro- 
jekt marynarki, przewidujący budowę no- 
wych statków w ciągu trzech lat, między in- 


Minister spraw zagraniezaych,. 


* 
| AEAEE REEE ORERETAN CET TEZĘ WYRZEC ZZO EO CET O ACCO Z CZE ET EEEE CEO OCE EE ZET WAZON RE WENT ET CZ AIZ TEE REY PEC OE PCO EPT A WE COTE POETA PROFESSOR, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


nemi czterech dreadnoughłów i cnterech krg- 


żowców linjowych, których budowa ma się | 


rozpocząć edrazn. Projekt prawa żąda na 
wydatti na pierwszy rok 315,800,000, a więe 
e 45,000,000 dolarów więcej aniżeli przewi- 
dziane w projekcie uchwałosym przes Izbę 
reprezentantów. | 


Rozważania pokojowe. 


Poważe czasopismo angielskie „Nas 
tion* zamieściło, jak donosi „Frankf. Ztg.”, 
znamienny artykuł o zamiarach polityki 
Angliji. Autor artykułu wywodzi, że Anglja 


| mocnych charakterów, które umiałyby prze- 


miała dwie drogi: Mogła była zapropono-- 


wać Niemcom taki układ dla Europy za: 
chodniej, który zabezpieczyłby Francję i 
Belgię, a na miejsce koalieji postawiłby 
trójporozumiente międsy Anglją, Francją a 
Niemcami. Korzyścią, odniesioną z takiej 


kombinacji, byłóby panowanie długiego po-- 


koju europejskiego,  niebezpieczeństwem 
zaś—nadanie takiemu ukladówi charakteru 
przymierza antyrosyjskiego. Drugą altere 
natywą byłe przymierze obronno-zaczepne 
z koalicją, z jednoczesnem ostrzeżeniem. 
Niemiec przed usiłowaniem panowania w 
Eurepie wschodniej i ząchodniej lub też 
odbierania Augijj władzy zwierzchniej na 
morzu, Anglia jednak na żadną -z tych 
dróg nie weszła, Wobee ebarakteru, jaki 
wojna przybrała, zbliżamy się terdz znów 
do sfery dy; Jomaeji i trzeba teras nare- 
Bzcie wyjaśnić bliżej granice roszczeń an= 
giełskich. 

„Gdy naszym roszczetiom——pisze cza» 
sopismo wspomniane — w sprawie narodo- 
wości Francji, jej bezpieczeństwa między- 
narodowego i jej rozwoju stapje się za- 


„dość, nio sądzimy, aby lord Grey do tych 


celów dołączył żądanie zysków terytu= 
rjalnych. Nasza polityka pokojowa przybie- 
rze formy inne niż ambicje terytorjalne i 
musimy niejedną mysl pośwęcić, by 0d- 
tworzyć nanowo całokształt społeczeństwa 
europejskiego, w którem dzisiaj przerwane 
są absolutnie wszelkie stosunki", | 

~ Za najlepszy w tym eelu Środek u- 
ważą „Nation“ konferencję, przyczem je- 
dnak zwalcza bardzo energieznie postano- 
wienia paryskiej konferencji gospodarczej, 
Statystyk, szęzególiym zmysłem przewi- 
dywania obdarzony, musiałby się zjawić i 
obliczyć co jest prawdepodobniejsze: cży 
progrom paryski spowoduje większe straty 
gospodarcze koalicji, czy też mocarstwom 
centralnym. Statystyk podobny musi je- 
szeze przytem mieć ns uwadze, że Niem= 
cy będą prawdopodcbnie miały możność 
zawrzeć traktaty handlowe z Ameryką pół» 
noeną I południową oraz innemi państwa- 
mi neułralnemi korzystniejsze, niż Anglja, 
która musi przedewszystkiem swoim kolo" 
niom a potem swoim sprzymierzeńcom za» 
pewnić prawa pierwszeństwa, 

„Nie byliśmy bezpośrednio do wojny 
wyzwani*-—pisze dalej „Nation“ — „i, jak- 
kolwiek nasze położenie ogólne i nasza 
przyszłość były zagrożone, niemniej można 
argumentować, že gdyby interes własny 
był naszym kierownikiem, stałoby się le- 
piej, gdybyśmy byli pozostali neutralni. 
Ale celem było uwolnienie raz na zawsze 
Niemiec od panowania siły bezprawnej. Po 
wojnie jednak nastąpi takie ogólne zubo- 
żenie, że” i Niemey, które dotychczas 
sprzeciwiały się rozbrojenia będą skłonne 
do układu w tym względzie. Pan Ballin, 
przyjaciel Cćsarza i dosyć często jego echo 
powiedział, że głównym celem rozstrzy= 
gnięcia musi być zgaszenie gorączki zbro- 
jeń. Floty wszakże ząchewują wielką po- 
tęgę, gdyż mogą więzić siły. Ale przewa- 
ga Anglji na morzu nie umożliwiła jednak 
jej nigdy skutecznego operowania w pe- 
wnych częściach wybrzeża niemieckiego". 

Artykuł kończy się słowami: 

. „Gdy ponosiliśmy ciężar nasżej woiny, 
nasze zyskowne rynki i bogate źródła natt- 
ralne naszych posiadłości otwarte były dla 
przedsiębierezego ducha oałege świata, Nowa 
polityka (programu paryskiego) dopomoże 
nam do zużytkowania potęgi naszej floty, 
aby nem wytworzyła monepo] przemysłowy 
dla naszej wyłącznej korzyści, JeŚli neutral- 
ni, jak opiewa tekst postanowień paryskich, 
niemuiej w tych warunkach cierpieć -będą, 
niż nieprzyjaciel, to wszechówiatowa opinja 
publiczna zwróci się przeciw państwa bry= 
tańskiemu, a nasza potega mofska ulegnie 
zmianie, której nie chcielibyśmy wyłuszczać 
w słowach otwartych. Kupiee, który usiłuje 
zcudować swój majątek, opierając sięna mo- 
carstwie takiem, wyzywa pobłażliwość świa. 
ta i burzy własną opisję moralną: Polityka 
podobna oznaczałaby wyparcie sie wszelkie- 
go idesiu międzynarodowego, udosobnienie 
Ameryki i odepchnięcie pekojn“, : żę, 
->H EJ 


. x e 

_ Z tych rozważań angielskich płynąłby 
bzrdzo trafny i prosty wniosek — dążenia do 
tak'ego pokoju, który narody. zachodnie po- 
jedna, a zarazem skłoni do oddziaływania na 


cshłanvego 


„winno być rezultatem doświadeseń, do jakich 


Rosję w kierunku przejatoczeńń w ducha na= 
wożytnej kultury. Nis łączenie się z Rosją, 
nie Bolidaryzowania się z jej wewnętrzną 
barkarzyńską polityką, a tem samem popie- 
ranie skspansji zewnętrznej, dzikiego i sa» 
impetjalizmu, less pzseciwnie 
wałka z Rosją, jakọ z organizmem sprze- 
cznym z interesami cywiligacii=-ote CO po- 


wojna doprowadziła. 

Anglia megłaby w sobie odnaleść te 
regulatery k'erownicze, gdyby nie bjia z8- 
ślepiona egoistycznym wyłącznie interesem. 
W ngi jednak nie brak światłyeh głów i 


tworzyć dążności ideowe, spaczone przez Z8- 
elekłość wojny. 


Z ziem polskich, 


Z Warszawy. 


Zapomoga dia szkełys 

Noszącą nazwę Wawelberga i Ro= 
twanda, fundatorów, szkoła techniczna 
wskutek zmniejszenia się kontyngensu u- 
eżniów znalazła się w położeniu materjal- 
Bem fak krytycznem, iż zarząd szkoły 
zwrócił się do zarządu miasta z prośbą o 
udzielenie zasiłku w kwocie 12,000 rubli 
rocznig. | 
Dentyści polacy: i 

W r. b. w warszawskich szkołach 
dentystycznych daje się zauważyć znaczny 
napływ słuchaczy z pośród młodzieży pol- 
skiej. Wpłynęła na to ta okoliczność, że 
szkoły dentystyczne przyjmują obacnie słu- 
chaczów s dyplomami szkół polskich, co 
było przed tem wzbronione a de szkół 
tych przyjmowani byli słuchacze ze Świa- 
deetwami szkół rosyjskich rządowych. 


Kiub państwowców polskich. 


Zalegalizowasy niedawno klub „pań- 
stwowców polskich”, zwołał na. wczoraj do 
sali Tow. hygienicznego posiedzenie orga- 
nizaeyjne. i 

Najbliższemi zadaniami klubu są we: 
dług ustawy: urabianie i wzmacnianie 
świadomości politycznej narodu polskiego; 
wdrożenie społeczeństwa do jawnego życia 
politycznego i współdziałanie w wyszkole» 
niu obywateli do funkcji publicznych. 

Zebrania zagaił jeden z twórców klu- 
bu p. A. Makowiecki, który, rozwijając po- 
stułaty, zawarte w ustawie organizacii, 
stwierdzał, że ma ona na celu uświada- 
mianie szerokich warstw w pracy pólity” 
cznej i welągnięcie ich do akcesu ku pań» 
siwom centrainym. | 

W obradach dalszych, prowadzonych 
już pod przewodnictwem p. L, Kobyłac= 
kiego przy udziale pp. Rzymowskiego i Roe- 
mera, zabierali głes pp.:. T. Grużeweki, 
Wł. Studnicki, Kobyłecki, adw, przys, Szy- 
mański, dr. Kozubowski, J, Waseresg, K. 
Hofman i inni. 

Wybory do zarządu odbędą się na ze- 
braniu następnem, | 


W sprawie przeniygłek: 

"W biurach, gdzie wydawane są prze- 

pustki na wyjazd, wywieszone zostały 

wczoraj zawiadomienia następującej treści: 

„kto za przepustki na wyjazd i t. d„ 

dzie płacił złotą monetą, zo 
miast załatwiony”. 


bg- 
stanie natych- 


Statystyka mieczna: 

Według przeprowadzonego przez Zas 
rząd miasta spisu krów w mieście i na 
przyłączonych przedmieściach, istnieja 1244 
obór z 2740 krowami, z których mleko sprze» 
dawane jest mieszkańcom Warszawy. Oprócz 
tego w mieście jest 913 różnego rodzaju 
zakładów mlecznych, sprzedających mleko, 
dowożone do miasta, 


Muzyka na ulicach. 

- Z iniejatywy 1-go burmistrza miasta 
Warszawy inż. Piotra Drzewieckiego poe 
djęto myśl urządzenia stałych popisów or- 
kiestr na płacach miejskich, zarówno w dni 
powszednie, jak Świąteczne. Na razie u- 
dział swój w koncertach tych zadeklaro- 
wały orkiestry: straży ogniowej, milicyjna 
i fabryczna. Istnieje jednak nadzieja, iż 
pozostałe orkiestry, a zwłaszcza fabryczne 
i szkolne przyjmą udział w tych popisach, 
wnoszących ulgę i rozmaitość do ciężkich 
chwil życia. Popisy edbywać się mają na 
placu Teatralnym, w Alei 3-go Maja, na 
płacach Wareckim, Starynkiewicza, Wit- 


ryszewskim. Koncerty publiczne rezpeczną 
się w najbliższej przyszłości, 
z Pock. 


©- W osedzie Drobin, pod Płockiem w 
tych dniach odbył się popis wychowańców 
szkoły i ochrony, które powołały do życia 
okoliczne ziemianki — przy pomocy komi- 
tetu poznańskiego, który dawał zapomogę 


miesięczną 5 rub. ma każde dziecko. Koszt 


kowskiego, Starego Miasta, w parku Ska-, 


R A aaa 
KONSULENT PRAWNY 
Aleksander v. Gersdori, 
przeniósł swe błuro do lokalu w tymże doma ` 


Piotrkowska 84, parter, front. | | 


ATAS 


utrzymania dsieska w ochroncsi szkółea wy” 
niósł 7 rb. miesięcznie, 

Napływ dziatwy do szkółki i ochrony 
jest ogromny, ałeBtety, azczupłość pomiesz- 
czenia nia pozwoliła za przyjęcie wszy» 
stkich dzieci,  Sakółka i echronka pozostają 
pod czujną i troskliwa opieką pp. Stanistas 


wy Tarnowskiej i W. KozłowakiejsWiarze 
biekiej. | 

Popis wypadł bardzo dobrze, 
Lwów: : ż 


De biura iwowskiego Tow. akcyjne 
browarów przy ulicy Kleparowskiej włamali 
się nieznani syrawoy, rozbili kasę werthej: 
mowską i zabrali s trezora gotówkę i papie: 
ry wartościowe. Ogółem skradziono okolo 
17.000 koran, trochę stempli i marsk; czeki 
i bony, oraz książeczki wkładkowe zostały 
nienaruszone, ; 

Włamywacze wywiercili świdrem w le« 
wym boku kasy otwór, poczem przy pomocy 
nożyc dostali się do środka kasy, gdzie mies 
ściz się trezor. Przy rozbijaniu kasy spraw- 
cy pokaleczyłi się dość ciężko, jak świad- 
czyły ślady krwi. Weszli oni z podwórza 
przez okno do pokoi dyrektorów, a stamtąd 
do skarbca, 

; -. -Farnopof, 3 

- dsdnemu s mieszkańców Tarnopola us 
dała się — jak donosi „Gazeta Wieczorna” 
-—— przedraeć przez linią bojową rosyjską i 
przedoBtać na tę. stronę frontu. —- Udziela 
on wielu ciekawych iuformacji o stosunkach 
panujących w tem mieście. Głód 1 nędza 
szerzą się niepodzielnie, ponieważ władze 
rosyjskie nie troszczą się zupełnie o zaapro= 
wisowanie ludności cywilnej, Na ulicach spos 
tyka się wielu oficerów francuskich i japoń- 
skieh, przeważnie inżynierów, pracujących 
intenzywnie nad umocnieniem pczycji rosyj- 
skich. Okolica Zagrobeli została przemienia 
na w rzeczywistą nowoczesną twierdzę, | 


W dzień otwarcia Rady 

"miejskiej w Warszawie, 

- Z okazji mającego dziś nastąpić w 
Warszawie uroczystego -otwarcia Rady 
miejskiej, dzisiejszy „Kurjer Polski" pi- 
sze: a ZN 

„Dziś na Ratuszu stolicy kraju za: 
siądzie dziewięćdziesięciu radnych, dzie 
więćdziesięciu obywateli, w których rę“ 
kach spoczywać będzie gospodarka sto- 
licy, obywateli, którzy działalnością swą 
będą stwierdzali naszą zdolność do pań- 
stwowego bytu. 5 s da 

-Po uroczystych nabożeństwach w 
katedrze św. Jana, po modłach w syna- 
godze na Tłumackiem, radni wejdą na 
ratusz, a wówczas przy dźwięku hejnału 
na ratuszowej wieży wzniesie się dum- 
nie nasz narodowy polski sztandar. 

Ileż lat czekał on tej chwil, "ileż 
ócz zamknęło się na wieki, ciągle wy” 
patrując tego godła ponad murami sto- 
licy. Pokolenia w męce znosiły tortury 
moralne, znosiły ucisk i podeptanie praw 
narodowych, jednostki zrywały się do 
buntu, a oczy polskie próżno wypatry- 
wały barw narodowych nad miastem, 
nad krajem. 

Gdzieś hen, w Kremlu, czy arsena: 
le, w zimnych i wrogich murach, opowi: 
ty jak w całun żałobny we wspomnienie 
przeszłości, jak tragiczny symhol prze: 
granej—spoczywał sztandar polski. 

Dziś wznosi się on dumnie nad 
Warszawą, wznosi jako znak. odrodze: 
nia. 
Niechże mu służą ci, którzy dziś 
do ciężkiej stają pracy, niechże mu słu- 
żą świadomi odpowiedzialności, świado- 
mi wielkiej chwili dziejowej, niechże mu 
służą z oddaniem i odwagą, krzepieni 
świadomością, iż wzniósł się sztandar 
pod którym naród cały stanął." e 

„Przegląd Poranny" na wstępie swe< 
ga dzisiejszego numeru pisze między ifs 
aymi: Se 

Dziś mamy Radę miejską, powołaną 
pod tak wzniosłemi hasłami, że spodzie: 
wamy się po nisj uzdrowienia wszelkich 
nawet nie powszednich bolączek. Czy rada 
im wszystkim podoła, rzecz to przyszło« 
ści, w każdym razie ma Warszawa powa- 
źne gremjum ludzi, którzy w jej potrzeby 
gospodarcze głębiej i bezpośrednio wnikną 
i co będą mogli zrobić, te zrobić sią będą 
starali, aby organizacje municypalne dzia< 
łały z pożytkiem dla. ogółu. 

Rada miasta Warszawy reprezentuje 
tylka Warszawę i dla Warszawy tylko z0e 
stała utworzona, O tem zapaminać nie 
trzeb ; jednakowoż wzorowej gospodarki 
powinna dać przykład -calemu krajowi 
jako tegoż stolica. 


| Daiś jej otwarcie, uzyli początek za- 
szezytnej pracy. 


Ftedziała tej nadziej, jaką w niej ludność 


Warszawy pokład. Oby istotnie stała się | 
fołytecznym regułatorem życia wielkiego 
miasta. Nie -można wątpić, żę zabierze się - 
Życzymy też 


górąco do trudnej tej pracy. ? 
jej powodzenia 5 całego Berce. — 
'a Gazeta” pisze: 


-. Dsiaiejza „No: „Poe 


aiodziałek, dnia.24 lipca, będzie uroczy- 
stym dniem otwarcia nowej Rady miajz 
skiej st. m. Warszawy, Po 54 latach za~ 


siądzie po raz pierwszy w Ratuszu Rada 
ebywałelska z wyboru, Na czele jej, jako 


przewodniczący. staję: magnifieencja rektor 
tmiwersytetu polskiego w Warszawie, : Za- 
gai on posiedzenie gorącą mówą patrjcty- 
esty a prezydent at. m. Warszawy, ks, 


Zdzisław: Luboreirski, poprzedzi tę mowę 
atosownem. powitaniem: Radnych", 


1 prasy polskiej. 


< Po rocznej prawie przerwie w War- 


śzawie znów zaczą! wychodzić tygodnik 
„„Widnokrąg” ipod redakcją Wincentego 


Rzymowskiego .i przy.. sekretarjacie Ta- 
deusza Hołówki, = =- = 3 o 
-i „Widnokrąg” byl od samego począt- 
ku wojny jedynem pismem perjedycznem 
(obok „Gońca) w Warszawie, które od- 
razu zajęło. stanowisko  antyrosyjskie, 
propagując idee politycznego wyzwole- 
nia Polski, w sposób, jaki w ówczesnych 
warunkach cenzuralnych był możliwy. 
Obecnie podejmująć na nowo wydawnic- 
two, redaktor. W. Rzymowski między in- 
nemi temi słowy zapowiada dalszy ciąg 
pracy swej ug cj Spo yn 
„Gdybyśmy zgubili ideowy adres re- 
dakcji, wskazałyby go. ram na nowo 


wszystkie wysiłki myśli zbiorowej, orga- 


nizującei się wokół hasła. samodzielno- 


ści politycznej narodu, wskazałaby go 


nam na nowo .tęsknota serc młodzieży, 
zwracająca się w jednym ciągłe kierun- 
ku; instynkt obudzonego ludu, który 
sam w- sobie chce mieć ośrodek swej 


ciężkości, wskazałaby go nam nadewszy-. 


stko. krew Legjonów Połskich,. najwier- 
niejsza rękojmi |- prawdy, słuszności i 


rzetelności naszej sprawy”. - 


© „Wszelako: w tym szczęśliwym be- 
położeniu, że oglądać możemy dzi- 
zwycięstwo naszych zasad na całej. 


prawie linji społecznego frontu, większe 
bodaj znaczenie przypisujemy tej kon- 
sekwencji, z jaką zasad swych. broni- 
liśmy od początku, tej stałości, z jaką 
pozostawaliśmy im wierni. Nie. ugię- 
liśmy się ani przed. demagogją opinii, 
ani przed demagogją faktów, które zda- 
wały się rzekomymi argumentami uspra- 
wiedliwiać opinję.. Wiążąc wypłynięcie 
sprawy polskiej na forum. międzynaro- 
dowe ze zwycięstwem  mocźrstw Środ- 
kowych, nie spekułowaliśmy przecie na 
powodzeniach.ich oręża, jak na przy- 
padkowym obrocie fortuny; z którym 
liczyć się należy, aby módz po obu stro- 
nach szukać „asekuracji“ Gdyby nawet 


mocarstwa średkowe miały były uleżz' 


w walce, to i wówczas byliśmy zdecy- 


dowanymi zwolennikami zdania, że Pol- 


ska w tej wojnie wystąpić winna prze- 
eiw. Rosji. , | 
"Ta konsekwencja sprawia, że nasze 


zwycięstwo polityczne jest zarazem na*- 


szem zwycięstwem moralnym”. 


-w zeszłym roku, stała się 
“którą owoćzesne prądy grób so- 
wykopały, my w „Widnokręgu” nie 
próżnej ' chełpliwości, ale w imię 
gkwencji, podejmujemy nasz dawny 
k, który był hasłem odosobnionym, 
stóry dziś wraca ku nam jak potężne 
sęho, ed piersi wielu miljonów odbite: 
iech żyje Polska niepodległa! 


Tym echem miljonkrotnym oznajmia - 


mię naszej. idei tryumf i. nieśmiertel- 


* 

Pierwszy. numer wznowionego cza- 
sopisma zawiera treść następującą: - - 

< W. Rzymowski: Nasze zwycięstwo. 

Artur Śliwiński: Potrzeba autorytetu. — 

Po radców m. stół Warszawy.—Jan Gra- 


jderwanie. Litwy od Rosji. — Obserwa- 
fer: Rozmowy niedyskretne—R. S.r. 
z frontu. — Benedykt Hertz: Za plecami 
walczących armji. — Mieczysław Baum- 
gart: Na nowej drodze-—Warunki przed- 


mieści się w Warszawie przy uł; Kra- 
WE. ie-Przed. F j 


Bwigio ie dla Warsawy | GIOCOMOŚCI 
i nowa insłytucja obywatslska odpo= - 


„abiturjentów szkół realnych do Politechni- 
ski warszawskiej otrzymujemy wyjaśnienia, 


Rosji, od początku do końca prze-. 


| „l gdy „lopata“, da której wzywano 


Rowski: Niespłacony dług —Michał Römer: 


-Redakcja i Administracja „Widnokrą- 


„ BHncząasowy 
, Sprawie zwróci się naczólhy lekarz 


— Egzaminy do politechniki 
-W sprawie zdawania egzaminów przez 


że składać egżamin wstępny. z - przedmio:. 


"tów, dla Politechniki majpotrzebniejszych: 


matematyki i Bzyki będą musieli tylko ci 
kasdydaci, którzy. otrzymali patenty szkol- 


„ne. bez. udziału Delegacji egzaminacyjnej.. 
„Maturzystów, którzy zdawali egzamin w 


szkołach pod kontrolą . tej Delegacji. Po- 


| litechńiika przyjmuje bęz egzaminu. 


„Zapewniają również, że. egzaminy 


od egzaminów maturalnych, przeto ucznio- 
wie ze szkół, prowadzonych wzorowo, mū- 
gą się nie obawiać „obcięcia”. 

| o — W sprawie eksmisji, 
© Niezwłocznie uzysliujące moc obo- 


nakazije, aby mającą być przyznawaną 
na mocy rozporządzeń wojennych, należą= 


cym do armji i marynarki rosyjskiej oraz | które nie mają w paszportach adnotacji o. 


ich żonom opiekę, broniącą ich od przy- 
mitsowego usuwania z mieszkań wynajmo- 
wanych lub dzierżawionych, —rozciągnięto 


na należących do armji i marynarki nie- 


mieckiej oraz na ich żony. 


- Opięka ta rozciąga się również W | dnin 


tych wypadkach, w których poddani nie- 
mieccy -byli z powodu wojny: wysłani przez 
rosjan w głąb Rosji i tam przebywają, lub 
z innych powodów -doznają przeszkód w 
sprawie powrotu -na obszar generał-guber= 
nałorstwa warszawskiego. Z tejże ‘opieki 
korzystają poddani państw, sprzymierzo- 
nych z Niemcami : AE 

— Zakaz przywozu papierie. 

-Jak donosi „Deutsche W. Zeitung”, 


zabroniony został przywóz wszelkiego ro» 


dzaju papieru. w celach handlowych - lub 
przemysłowych w obrębie - generał-guber- 
natorstwa warszawskiego, aż do dalszego 
rozporządzenia, Podania © otrzymanie ps- 
-pieru należy skierowywać do szefa Zarzą- 
du: cywilnego przy generał-gubernatórstwie 
(wydział nakładowy, Miodowa 20). Kto po- 
mimo zakazn papier wwiezie, albo też je- 
żeli kto kupi papier, o którym wie, lub 


„też domyślać się może, że jest zabreniony 
"dö wwózn, ten ulega Xarze więzienia do 
-Toku albo karze pieniężnej do wysokości 


10 tysięcy marek. Tej samej karze: podle- 
ga ten, kto usiłuje przekroczyć zakaz põ= 


"wyższy, namawia do powyższego lnb też 


zmusza. Zdecydowana jest. nadto rekwizye 
cja papieru. Jeżeli to będzie niewykonał- 


„Be, to zamiast tego postanowione bedzie 


złożenie wartości papieru -« w pieniądzach, 
Ś. p. Maksymilian Węgrzyn w 


Łodzi, 
Onegdaj podaliśmy wiadomość o 


śmierci Ś, p. Maksymiliana Węgrzyna w.. 


Moskwie i królki jego Życiorys. Obecnie 
warsz. „Przegl. poranny“ w wspomnieniu 
pośmiertnem, poświęconem pamięci tego 
znakomitego aktora, podaje charakterysty- 
czny szczegół z pobytu Ś. p. Węgrzyna w 
Łodzi. Powtarzamy go poniżej: 


„W r. 1893 zaangażowany został We- : 


grzyn do teatru Łódzkiego, w którym zdo- 


był niemałe powodzenie: w Łodzi jednak 


e mało nie została zwichnięta jego karje- 
ra artystyczna. Okoliczności tego były 
następujące: 

- Jedna z tamtejszych instytucji dobro- 


| czynnych urządziła w ogrodzie „Helenów“ 


koncert, do współudziału w którym zapro-. 
szono Węgrzyna. Wypowiedział on Z e- 
strady z wielkiem uczuciem wiersz Konc- 
pnickiej „Bez dachu" i Copeego „Bezro- 
bocie kowali*, za co entuzjastycznie był 
oklaskiwany, Nie podobało się to obec- 
nemu na koncercie naczelnikowi żandar- 
mów i polecił Węgrzyna aresztować. Speł- 
niono to i Węgrzyn miał mieć wyteczony 
proces o podDurzanie tłumów. 

Nie pomogło tłumaczenie, iż eba u- 
twory były ocenzurowane i dopiero wsku- 
tek starań kilku wybitniejszych osób, zdo- 
tano tyle zrobić, że penieważ Węgrzyn był 
poddanym austryjackim, zwołniomo go z 


| warunkiem, że natychmiast opuści granice” 


Królestwa Polskiego". l 

i — Zmniejszenie racji cukru. 
Podobno w najbliższym okresie kar- 

ty na chłeb i cukier, raeja cukru zostanie 

zmniejszona o 2 laty, toe znaczy, Że za- 

miast dotychczasowej ileści 10 łwtów na 


. 2 tygodnie na osobę, wypadnie tylko 8 


łatów, 3 
| — Mowe szpitale dla umystowo 


| W szpitalu dla nerwewo-umysłowo 
chorych w Kochanówce znaj 


ko 825, z tego powodu 
la zmuszony był salę 
paxion 


zarząd - Szpóła: 


szpitalny. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ije się obec- = 
nie 345 osób, chociaż miejsc jest tyl- 
zabaw zamiemė na. | J 
w erie 


tala, 
powiedź, że jest to stan przejściowy, gdyż 


15 sierpnia otwarty zostanie szpital w | 


Tworkach. i. skierewani tam będą chorzy 


z okręgu warszawskiego. Również w Ra- | 


ogoszczu szpital dla umysłowo chorych. 
żydów wkrótce będzie wykończony i znaj- 
dą tam pomieszczenie żydzi, wen sposób 


spodziewane- jest opróżnienie 150 miejsc 
| wstępne do Politechniki będą łatwiejsze | w Szpitalu w iKechanówce, 


— Szczepienie espy. 


. W. pierwszym tygodniu  powszechne= . 


-g0 szczepienia ospy ochronnej zaszczepio- 
no ją przeszło 100,000 osobom. W pierw- 


szym tygodniu przy szczepieniu było czyn- | 
} wiązującą rozporządzenie generał-guberna- | mych 49 lekarzy, w drugim będzie czyn- 
| torstwa („Dziemmik rozporządzeń, ur. 38) | nych 48 lekarzy.: 


Gospodarze tub rządcy domów są | © 


proszeni e sporządzenie wykazów osób, 


dokonanem szczepienia ospy, Celem tego 

zarządzenia jest zastosowanie przymusu 

względem uchylających się od szczepienia. 
|= È, ©. S. w Helenowie. 


biscyte", polegający na tym, że program 


wybiera publiczność przez wypełnienie od- | 


| powiednich formularzy, które otrzymać mo- 
żna w biurze koncertowym „Friedberga i 
Koca“. 
— „Casino, . i 
. I trzeci program warszawskiego ze- 


spolu cieszy się nie mniejszem powo- 


zeniem, jak dwa poprzednie. 
-Szózególniejszemi oklaskami cieszą 


się: Rom. Gierasieński, Rinasówna i Łap- 


czyńska z Blancardem, zwłaszcza w tań- 
cu „Texas Ray“. Publiczność bawi się 


dobrze ale uskarża się, że program trwa ` 


za krótko, gdyż jak jeden z widzów ści- 
śle z zegarkiem w ręku obliczył, wyko- 
nanie programu frwa zaledwie 37 minut 
26 sekund, | E : 

- Powtarzam to na odpowiedzialność 
mojego interlokutora. Dzisiaj 
dzień programu nr. 3, więc każdy ma 
jeszcze możność sprawdzenia ścisłości 
obliczenia pana X. 

— Z Delegacji xzprowłantowania 

miasta. | 
.. (s) Delegacja zaptowiantowania mia- 
sta otrzymała transport ryżu, który roz- 
„dzielony zostanie pómiędzy szpitale i ko- 
operatywy. i 
| | — Ważne dla sprzedawców miekżi. 

(s) Obecnie handlujący mlekiem 
otrzymują. wykazy do Spisu przemysło- 
wego (Qewerbe-rollenschein). ` Każdy 
handlujący mlekiem winien posiadać 
przy sobie aparat do mierzenia mleka, 
Jeżeli sprzedawane mleko nie będzie 
"zawierało 28,05 tłuszczu, przeciw takie- 
„mu handlarzowi stosowane będą suro- 
we kary, 

—.2 tanich kuchni. 

(s) Registracja stołowników w ta- 
'nich kuchniach została już ukończoną. 
Okazuje się, iż 80 proc. stołowników 
są to ludzie pozbawieni pracy. Odtąd 
'w tanich kuchniach wydawane będą 
7 tylko osobom wciągniętym na 
listę, 

— Z żyd. Stow, rob. przem. papie» 
rowega. 

W.sobotę odbyło się ogólne zebranie 
ezłonków tego Stowarzyszenia, Skonstatowa= 
no, Że składki oczłozkowskie nie wpływają 
regularnie, a to przeważnie z powodu ogól- 


nego zastoju i wielkiej liczby pozbawionych 


pracy. Ustanowiono zmniejszeną normę skła- 
dek, a mianowicie członkowie, posiadający 
„zajęcie, opłacać będą 5 kop. tygodniowo, zaś 
pezbawieni pracy — I kop, 

Ogólne zebranie upeważniło zarząd do. 


szerzenia jej w kierunku ogółno-fachowymi 
kaituraleym, - 
Postanowiono utworzyć komisje facho- 
we; Oprócz tego zaprojektowano otwarcie 
herbsólaeni. | j | 
(s) Wybory dały wynik następujący: 
„M. Gritberg (prezes). Do zarządu weszli pp. 
-E. Jelenkiewicz, M. Bornstejn, N. Zigbardt, 
M. Zyibersatejn, 
„W sobotę z okna mieszkania na drtt- 
giem.piętrze przy Bałuckim rynku nr, 3 
Pypądł na brek śsletni Jojne Perent i za- 


"BH Się na*smiejscu. Z domu przy Starym 
` yaku m. 15 wypadł z okna pierwszego 


„na: podwórze, syn siróża, pięcioletni 
iak i odniósł ciężkie ekaleczenia 
lowie odwiozłó ratumego do 


Dyrek. Bronisław Szulc urządza w 
swojego benefisu, który odbędzie się | 
1 sierpnia r. b. tak zwany „Koncert-Ple-. 


zeswidowania ustawy Dtowarzyszania i rOże. 


ostatni | 


dr. Mikulski do wladz. - Nastąpiła od- 


— Kradzieże. 
(3) W ubiegłą sebotę do mieszkania 


Szmula Padwy (Cegielviana Nr. 50) ebeenia 
znejdującego się w Rosji zakradli eilę - zło- 


dzieje i skradli chustek na sumą 1000 rb, 


Ze sklepu przy uliey Głównej Nr. 50, 
skradziono różnych towarów na parę tysięcy 
rubli, ` 

„ (8) Z fabryki ake, tow. nioiarni widzawe 


teści 320 marek. l 
Z pođdsszsy domów przy ul. Zawadze 


„skiej akradsioro dwa pasy trasemisyjne war» 


-kiej 17, Sienkiewieza 5 i Bikawakiej 4 — 


bieliznę. | 


Wieści z Rosji 
Przyszłość hytego uniwersytefu 
- Warszawskiego, 

W „Birż, Wied.* znajdujemy wywiad 
z rosyjskim ministrem oświaty hr. Ignatje- 
wem, dotyczący kwestji uniwersytetu war- 
szawskiego oraz jego losu w przyszłości. 
Minister oświadczył kategorycznie, że nie 
ma zamiaru zniesienia zupełnego uniwer- 
sytetu rosyjskiego w Warszawie, lecz na 


"razie lokuje go tylko w Rostowie nad Do- 


nem. Co do właściwego jego lasu pozo- - 
stawia sobie minister wolne ręce, ale je- 


dnocześnie zaznacza stanowczo, że w ure- 


gulowaniu sprawy tej będzie kierował się 

względami wyłąnie kulturalnemi, nie zaś 

narodowościowemi lub politycznemi. 
Trudności ansunicyjne w Rosji, 


„Hamburger Nachrichten” dowiadują 


„się ze Sztokholmu, że wojsko rosyjskie od 
początku ofenzywy obecnej zużyło takie 


masy amunicji, iż dostawa z Japonii, be- 


„dącej głównem źródłem amunicji dla wojsk 


rosyjskich, nie może już pokryć nowych 
żądań. Rosja zwróciła się do swoich sprzy« 
mierzeńców. z żądaniem nadesłania jej a- 
municji Wykonanie tego żądania natra- 
fia jednak na trudności, pomijając bowiem 
sprawę własnego zapotrzebowania, odstą 


"pienie części swych zapasów Rosji połą” 
: czone jest.z nadzwyczajnemi trudnościami 


komunikacyjnemi, 

Zawieszanie rosyjskich gazet pro 

wincjomalnyche 
Z Petersburga donoszą: Oryginalnie 
przedstawiają się obecnie gazety rosyjskie 
prowincjonalne w związku z przeżywanym 
dziś kryzysem papierowym. Wiele gazet 
drukuje się na papierze kolorowym, afi- 
szowym, a nawet na tak zwanym „buteł- 
kowym'. Niebywała dziś drożyzna papieru 
szczególnie dotkliwie dała się odczuć gae 
zetom prowincjonalnym, oddalonym od 
centrum fabrykacji papieru. Ceny papie- 
ru wzrosły dziś o 500 procent. Ustalona 
cena 5 kop. za numer gazety znikła już 
bezpowrotnie. „Zabałkanskaja Now.*, noy- 
birskaja Myśl* iinne kosztują dziś 7 kop., 
„Błagowieszczenskoje Utro“, „Dalnij Wos: 
tok, 8kop., charbińska zaś gazeta .„ Nowo- 
sti żyzni* kosztuje aż 10 kop. Wiele ga» 
zet zostało z powodu braku papieru ża. 
wieszonych. .- 
zChołmskaja Ruść, 

| ,,„Chołmskaja Ruś" wychodzi obecnie 
w Moskwie i walczy z polskością w... 
Chełmszczyznie. Czytamy tam: © 
- „Między ludem polskim z jednej stro« 
ny a księdzem i ziemianinem polakiem z 
drugiej, panuje olbrzymia nieprzyjaźń; wło- 
Ścianie ogromnie nienawidzą w duszy swo- 
ich byłych i obecnych ciemięzców, boją 
się ich jednak, ponieważ często są zależe 
ni od nich materjalnie. Kto z rosjan diu- 
żej mieszkał w „prywiślińskich gubernjach* 
kto często bywał na wsi, miał do czynie- 
nia z włościanami i często z nimi rozma» 
wiał, ten zna ich uczucia i nadzieje, wię, 
że oni jak dźumy boją się autonomji, a 
boją się dlatego, że z autonomią powróci 
w ręce księży i obywateli ziemskich da- 
wna władza, a włościanie znowu będą nie-. 
wolnikami szlachty i duchowieństwa i sta- 
ną się bydłem, ` 
„Jedynie na co narzekają polacy wło- 


Dziś ostatni raz 
Gierasieński 


jako 


aktualny pierwszy raz w Łodzi. 


Nr. 202, l 


cianie, to na to, że u nich na wsiach zu- 
pełnie niema szkół rosyjskich, że dzieciom 
ich nie pozwalają uczyć się po rosyjsku, 
skutkiem czego nie mogą oni zająć się 
ani handlem, ani przemysłem, a w służbie 
wojskowej trudno jest nieznającemu języ” 
ka państwowego" (U). 

„Któż więc czyni starania o autono- 
mje dla polaków? — zapyta czytelnik? 
Kto? — ma się rozumieć — duchowieńe 
stwo katolickie i szlachta, Oni to idą rẹ- 
ka w rękę do zamierzonego celu w nadziei 
przywrócenia w autonomicznej Polsce swo* 
ich dawnych przywilejów, owładnięcia lu- 
dem wiejskim i używania swej władzy 
przy skatbowym progu“. 


Rosjanie na Bukowinie. 


Pożar w Ickanach. 


Gwałty rosjan w małych miastecz- 


kcch na Bukowinie—jak pisze „N. Wie- 
ner Journal“ za „Gaz. Wiecz.—są coraz 
sroższe. Wandalizm żołnierstwa  rosyj- 
skiego w Ickanach i Qurahumorze r . 
prowadził do większych wykroczeń, niż 


nawet sama zwierzchność rosyjska mo-. 


gla spodziewać się, Komendant rozka: 
zał zburzyć baraki drewniane, które 
przeznaczone były na składy zboża. 
Składały się one z pięciu wielkich i 15 
. mniejszych śpichlerzy i leżały niedaleko 
od dworca, tworząć półkole w pobliżu 
granicy rumuńskiej. Podpalono je, a 
skutkiem łatwopalności materjału sta- 
nęły odrazu wszystkie w płomieniach. 
Wiatr przeniósł iskry na leżące w po- 
bliżu domy mieszkalne, które -też stały 
się pastwą ognia. i 
Żołnierze patrzyli na to z zadowo” 
leniem, i ani myśleli iść z pomocą. 
Przeciwnie, drwili z biednych mieszkań- 
ców, którzy usiłowali ratować resztkę 
swego dobytku. Na granicy zatrzyma” 
no również straż ogniową, która spie- 
szyła na pomoc z Burdujeni. Straty są 
wielkie, choć nie tak znaczne, jak po- 
dały dzienniki rumuńskie, | 
Większa Część lckan została nie- 
tknięta. Poza objektami wojskowemi 
uległo zniszczeniu ośmnaście do dwu- 
dziestu domów prywatnych. 
Komendant rosyjski odmówił: przy- 
jęcia deputacji, która przyszła żalić się 
na postępowanie żołnierzy. 3 
Handel z. Rumunją jest zakazany i 
wszelki dowóz z Rumunji zatrzymywa- 
ny jest na granicy, tak że z tego powo- 
du wśród ludności rumuńskiej panuje 
żywe niezadowolenie. i 
Włsdze miejscowe w Burdujeni zwró- 
ciły się wobec tego do rządu w Bukaresz- 
cie z prośbą o interwencję. Zapisy zboża 
jakie wpadły w ręce Rosjan w Ickanach są 
nieznaczne. Władzom austrjacko - węgier- 
skim i niemieckim udało się w porę wszy- 
stko przewieźć w bezpieczne miejsce. Za- 
pasy zboża, które były przeznaczone dla 
państw centralnych, przyszły wprawdzie do 
Burdujeni, ale nie były oddane i teraz bę- 
dą przez Predeal wyprawione do Węgier. 
Służbę bezpieczeństwa pełnią żardarmi. 
Władze rosyjskie wydały specjalne rozpo- 
rządzenia organom pogranicznym i zaka- 
zały wwozu dzienników rumuńskich pod 
"najcięższemi karami, 


-z Rudy, 


W Czerniowóask, 


W Czerniowcach panuję spokój. Ko- 
menda wojskowa Are zę 5 kilka 
surowych rozkazów, które zagro. 


hajo- 
strzejszemi karami rabusiom. Podobne 
rozprządzenia wydano równięż nia innych 


stacjach etapowych.fChoć pewieh  kózak 
niedawno za rabunek na bócznej uliczcę 
był natychmiast slracony, jednak wciąż 
jeszcze opuszczone mieszkania są w Czer- 
niowcach rabowatie, a złodzieje. dzielą się 
zdobyczą z żandarmami rosyjskimi, Grą- 
"nica rumuńska jest zupełnie zamknięta i 
ochraniana przez więksże oddziały piecho- 
ty rosyjskiej. Tylko niewielu mieszkań- 
com udało się pieszo wydostać z Czernio« 
wiec do Zuczka — Marmornicy. Opusz- 
czone - mieszkania w środku miasta, jak 
mówią, obrócono na mieszkania oficerskie, 


.. Bo wsiach * 

Ludność wiejska, która jest przewaśnia 
narodowości rumuńskiej, żopiała doszczę- 
tnis obrabowana przez przeciągająca wojska, 
Ponieważ wszystko bydło przed edwrotem 
było odprowadzone do Dornawary, niezadoe 
woleni Rosjanie zabierali. biednej ludności 
resztę jej chudoby, jaka została. A 
i W Kimpolungu, który leżał w promie” 
niu artylerji auatrjackiej oszczędzono ludność, 
Widać, że Rosjanie nie mają sdwagi sburzać 
ludności, znajdującej się tuż za frontem, Koe 
mendant miasta próbował pomódz ludności, 
Ogień - artyleryjski zniszczył kilka. budyne 
ków. | | 


Obwieszczenie 


Łódzka komendantura miejscowa go- 
stała z dniem dzisiejszym rozwiązana, 
W jej miejsce utworzone przy gubsr- 
nji wojskowej „Oddział służby misjscowej”, 
". Me sprawami należącemi dotąd do ka» 
mendantury miejscowej, należy się zwrą- 
cać do tego oddziału, 
Biura mieszczą się w tymże gmachu, 
co dotychczasowa kómendantura . miejska, 
przy uliey Piotrkowskiej nr. 139. - 
Łódź, 21 czerwca 1916 n 
Gubernator wojskowy 
BARTH, 
generał-porucznik 
_ Qbwieszczenie., -. 
Prawomocnhym wyrokiem sądu polo- 
wego przy Cesarsko-Niemieckiej -Łódzkiej 
Gubernji Wojskowej z dnia 19 lipca 1916 
roku, skazazo na Śmierć poddanych ro- 
syjskich: 
1) szewca, 
Prawdy, à = A 
2) robotnika, Stanisława Bernarda, 


Romana Kluczaka, z 


3) robotnika, Antoniego Szottora, z 
Prawdy, | | 
ponieważ posiadali oni broń palną i uży» 
wali jej w napadach rabunkowych na mie- 
szkańców kraju. -- | 

"Wyrok spełniono dziś rano o 
nin 6 przez rozstrzelanie, 


`- Łódź, dnia 22-go lipca 1916 r. 


Gubernator wojskowy 
Barth, | 
generał-porucznik, 


godzi- 


Dr. L. PRYBULSKI 


Przeprowadził się do domu 
Szeiblera, Zawadzka AG i. 


ckoroky zewnetrzne I włosów 


Leczenie elekirycznością, elektrolizą, usuwa- | 
nie szpecących włosów. 


Przyjmuje 0d8—1 r. od4—9. Panie od5—6 p.p. | 


Lekarz — dentysta 


LEWITA 


rl. 
Piotrkowska if. 
b, długoletnia asyst. lek, dent. E. FUKSA 
Plombowanie, wyjmowanie zębów bez bólu, 
leczenie dziąseł. Sztuczne zęby z podniebie* 
niem i bez podniebienia po przystgpnych ce- 
nach. Przyjmuje od 10 — 2 i od 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10 — 1 po południu. 


i Dentysta | 
mieszka obeenie Fistrkowska M 85. 


przyjmuje: Y—12 i 4—6 po południu w 
niedzielą i święta ud 10—12. 


ony i wiele innych nasion 


do letnich f jesiennych wysies ów tylko w skław 
dach L. JASINSKIEGO w Łodzi ul, Andrzeja 
© 3810 i w Łęczycy - i 


| 


| Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK (m p. Przejazd 8 
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Supena? |] 
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h 


k; 


MTU 


upa gehupuy eysmogo12) 9 humgjo peys 
2140 


z gimnazjalnem wykształceniem poszukuje 
kondycji w miejscu lub na wyjazd Oferty -pod 
Tit. „R..B." uprasza się składać w Adm, G&G Ło. 


_GAZETA ŁÓDZKĄ 


: ku niemieckim lub polskim, z tem je- 


A 7 K cz d h 
DODODANO aaan FOET A AAEE REEERE a 


inca y Gołyniec zgubil paszport niemiecki, 


Rozporządzenie, 
dotyczące pabjanickiego Urzędu 
Pojednawczego: 

Na mocy $ 3 obwieszczenia z dnia 
22-go marca 1915 roku i rozporządzenia 
z dnia -go września 1915 r. wydaję dla 
miasta Pabjanic za zgodą gubernafora 
wojskowego następujące rozporządzenie 
policyjne: $ 


W. mieście Pabjanicach ustanowiony 
będzie Urząd Pojednawczy, dla którego 
miarodajne będą następujące póstano: 
wienia, - , 

$ 2. ) 

- Urząd Pojednawczy ma za zadanie: 
pośredniczyć w celu osiągnięcia spra- 
wiedliwej ugody obopólnych interesów 
a) lokatorów i gospodarzy; b) dłużników 
i wierzycieli hypofecznych.  - 
SMIEJE 1 k 

Naczelnik, jego zasfepca, członko- 
wie oraz personel kancelarji Urzędu Po- 
jednawczego zostaną wyznaczeni przez 
zarząd miejski, który również decyduje 
w sprawie ich wydalenia. 

§ 4. . 

W rozprawach Urzędu Pojednawcze- 

go przyjmują udział trzej członkowie, 


przewodniczący i dwaj ławnicy. Prze-. 


wodniczyć może tylko osoba, posiada- 
jąca wyższe wykształcenie prawne. 


§ 5, 

Postępowanie w Urzędzie Pojednaw- 
czym nie jest publiczne. AA 
Członkowie obowiązani są do za- 
chowania milczenia co do rozpraw oraz 
wszelkich. stosunków, z którymi zapo- 
znają się podczas takowych. Na ten 
obowiązek winien naczelnik Urzędu Po- 
jednawczego wyraźnie zwrócić uwagę 
każdego członka przy rozpoczęciu czyn- 
ności. SE, ` : 
: $-6. 


Rozprawy toczyć się mogą w języ- 


dnak. zastrzeniem, że rozprawy w tym 
tylko języku odbywać się mogą, który 
rozumieją wszysćy obecni członkowie 
Urzę”u Pojednawczego. śe 

"Jeżeli rozprawy toczą się wobec 
osób, które języka nie rozumieją, winien 


być zaproszony tłumacz.  Tłumaczem 


może być- piszący protokól. Protokół, 
rozprawy i ugoda, o ile takowa osią- 


-| gniętą została, spisane być winny w nie- 
mieckim, a na wniosek jednego z zain-. 
4 feresowanych osób także i w polskim 


języku. | 
AAA 8 7. 


Urząd Pojednawczy jest upoważnió- 


ny do wzywania na skutek wniosku lo- 
katorów, gospodarzy, dłużników oraz 
wierzycieli hypotecznych w celu poje- 
„dnania i do przedsiębrania wszelkich 
celowych wyjaśnień, mogących dopro= 
wadzić do sprawiedliwej ugody. W szcze- 
gólności jest takowy upoważniony do 
Żądania od stron daria. zapewnienia o 
prawdziwości i zupełności ich objaśnień. 


$ 8. 


Powstające na mośy niniejszego roz- 


hurtowo i detalicznie tanio, 
Piotrkowska 25 w .podwórzu. 


Ike Saracho! 


erteilt gebildeter Deutscher. Offert, sind unter 
olh M. Mi" ind. E 


xp. d. BL anzugeben. . 


NIE *< 


a la herbata (w płynie). Dostać wszędzie. Naj- 


większa ekonomia, bardzo smaczna. Poszukiwan. 
ajenci na Łódź i prowincję: Łódź, Krótką 9—13 
CC Z EO Eo 


Btrzedny chigniet 


do drukarni i na posyłki. Wiadomość - w 
Administracji Gaz. Łódz. Przejazd Ne 8. 


wy. 
dany z gm. Brus. y 


enansamen ACC YE PC Yi a ennaa aaa aa an aaa WAN $ = 


"Na. maSżyunie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8. 


$, 


-porządzenia -dziaľanie, oraz calkowite 


postępowanie w Urzędz'e Pojednawczym 
wraz z potrzebnymi do tego aktami wol- 
ne są od podatku stemplowego i opłat. 
„ Wszelkie koszty, powstające z po- 
wodu „ustanowienia i działalności Urze: 
du Pojednawczego ponosi zarząd niej. 


ski, 
i 2 89. | 
- «Niniejsze rozporządzenie wchodzi 
w życie nafychmiasć; gaj 
Łódź, dnia 18 lipca 1916 w. 
 Gesarsko-niem. prezydent policji 
s z „Loehrs. 


_ Obwieszczenie, 
| Wody oczyszczające biologicznych ar 
paratów domowego oczyszczania winny był 
odpowiednio do swojej. kubicznej zara 
ści regularnie zaprawiane popowiedóią ilc 
ścią čhlorku wapńa, jünej na $ 
godziny przed m wypompowańiej 
trzeba na každy 1 cbm. zawartości dot 
szać 300 g, chlorku wapna, = 

Wykonanie niniejszego rozporządzę- 
nia będzie kontrolowane przez właściwych 
urzędników. 330 
__ Nieprzestrzegający tych przepisów bę: 
dą surowo karani. l 
Łódź, d. 8 lutego 1916 r. 
-Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
GA -". von Oppem. 


) 


Na powyższe zarządzenie zwracam 
ponownie uwagę, | 
-, Łódź, dnia 21 lipca 1916 roku. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
AE -vou Bernewitz, . 
Przymusowa licytacja. 
We wtorek d. 25 lipca 1916 r. sprze» 
dam w Fodzi przez licytację Zaraz za go- 
tówkę: DIAS: 
1) o godz, 9 rano przy ul. Orlej 1/3 
około 12,000 rozm. kafli, 18 żelsznych pie- 
ców, 1 ślusarkę, | kowadło, 1 piec kowal- 
ski, wagę decimalną, około 43 emaljowa- 
nych drawiczek do pieca, maszynę do przee 
rsbiania gliny, maszynę do ucierania farby, 


prasę i tp, > | 

2) o gódz. 11 ravo przy ui, Orlej 1/3: 
nóż do przecinania, 2 złote szpilki do krawa 
tów, złoty łańcuszek do zegarka. 

> — — Blazyczek 

Komisarz sądowy w Łodzi 
 Przymusowa licytacja. 

We wtorsk, dnia 25 lipca 1916 roka 
będą sprzedane przez licytację za go 
tówkę: M | a 
1) o godzinie 8 i pół rano przy ulicy 
Nowo - Cegielnianej ur. 42: 1 wóz frach= 
towy; gi 
2) o godz, 9 rano przy ul. Pańskiej 
nr. 97: | maszyna do szycia, 1 ławka wy- 
ścielana; Ee 
3) o godz, 10 i pół rano przy uliey 
Częstochowskiej ur. 29: 1 szafa, 1 zegar, 
1 komoda, 1 lustro, I lampa; 
4) o godz. 12 w pol przy ul. Drew» 
nawskiej nr. 81: 1 szafa do ubrań, 
Urząd Bekwestrowy m, Bodzi. 


- ocoszem moe: K| 


BR 
l eble, nowe i używą- 
A! A! A! A! Al M ne, najtaniej wau 
żym wyborze, oraz łóżka metalowe, wózki i we- 
łocypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszow= 


kał 


«skiego Piotrkowska 116 I riętro front. 


ihum Jama Matejki tanio do nab 
A w Adm, Gas.. łódz. Przejazd 8 daj 


Tamże zajmująca powieść Ch. Dickensa „Miłość 


`i Poświęcenies, 


rawiec damski z powodu kryzysu szyje ele". 
K gancko kostjumy od 10 mk. palta o8 mk 
suknie od 2 mk. Pracownie E. Rudzkiej Piotra 
kowska 17, parter. : : 


potrzebny płatny chłopiec do terminu z utrz 


ma- 
- niem Wiadomość w zakładzie blacharskim Płote. 
kówska 188 


Ą a Kons., prawny (łersior! 
Prośby, skargi 5ra pemen Gosso 
potrzebna sklepowa posiadająca majątku 


ruh 

nie starsza lat 80, pojedyńcza miłej powierzchno- 

ści. Kaucja zbyteczna, Oferty; w Adm. Gaz. Ł 

pod „300%, B 

Potrzebny zdolny czeladnik szewcki na dams 
robotę, na stałe. Zapłata dobra. Aleksan- 

kad pod „Łodzią nl. Kościelna B94, zakład o- 

LWja. o e E 


Grróż potrzebny zaraz, Benedykta 41 zgłosić się da 


gospodarza.” ż . 
postawa Kljanowicz zgubiła paszport niemiecki, 
ho - 


-= wydany w Nowych Chojnach. 
eliks: Skrobała zgubił 


aszport niemiecki, 
w Warszawie, Ę i wydany 


przy Placu Kościeln 


ozzlja Dziubek zgubiła paszport niemiecki, 
ny przy ul, Zgierskiej 91. © : ar 


 głozaja Kot zgubiła pasz 


port niemiecki, wydany 


SI 


R 


